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*■ Wynik wyborów francuskich je s t  cyfrową ilu s tr a c ją  przemian, jak ie  dokoyały s ię  
w eFranc j i  w wyniku wojry i  długotrwali e j  okupacji. S iły  konserwatywne, aarbwno g£os*ą- 
o e id eo lo g ię  rihoj& nalistyczną, jak i  wyanające anty klerykalizm , na których o p iera ł s ię  
p o li iy  Ozry i  społeczny u strbj I I I  Republiki* rozpadły s ię  w proch. Norbd francuski 'jed
nogłośn ie  wypowiedział s ię  za głęboką przebudową całego życia'państwowego. Te zasady 
& o s z ą  na c z e le  swych“ programów trzy p a r tie , ktbre zwycięsko wyszły z wyborów i  d z iś  
niem al bez reszty  reprezentują francuską op in ię  publiozną: kom uniści, s o c j a l i ś c i  i  
ruch republikahsko -  ludowy • Jak to  jednak zwykle bywa, podobieństwo i^og^amów i  ha
s e ł  n ie  oznacza je szcze , te  i s t n ie j ą  ch cci i  m ożliw ości wspbłpracy. Wydaje s i ę ,  że  
l i n i i  podziału  francuskich obozbw polityczn ych  dopatrzeć s io  można n ie  w > programach, 
a le  ra cze j w ustosunkowaniu s ię  do odbytego jednocześnie z wyborami p le b isc y tu .

Abstrahując od skomplikowanych 2-ch pytah, na jak ie m u sie li odpowiedzieć g ło su 
jący, w i s t o c ie  p le b isc y t  m iał sens o w ie le  prostszy: za de Gaullem czy przeciw  de 

G aullo’w i. Obozem głbwnym, który z a lec a ł dać cdpowiedt "nie" na drugie pytani* p le 
b isc y tu , b y l i  kom uniści. Tak tedy walka to czy ła  s ię  między nimi a autorytetem  de 
G aulla, Tylko to  bowiem są d z iś  we Francji, samodzielne s i ły  p o lity c zn e . Gen. de Gaul
l e  wyszedł z t e j  w alki zwycięscą w stosunku 2 :1 .

Cbeonie Francja s t o i  wobec dylematu; czy rząd, ktbrego głową wybrany b ęd zie  
przez nowe zgromadzenie konstytucyjne de G aulle, ma s ię  opierać na w szystkich  obozach, 
głoszących  potrzebę reform, czy też ty lk o  na tych, ktbre wypowiedziały s ię  za de Gaul- 
lem. O stateczna decyzja  siJoczywa w rękach de G aulle’ a . Można są d z ić , że b edzie on 
u siło w a ł stworzyć rząd z udziałem komunistów celem uniem ożliw ienia im uprawiania de
magogicznej opozycji i  dyskontowania na swą korzyść trud ności, nieodłąoznych od okre
su odbudowy i  przebudowy. Persj^ektywy wspbłpracy z komunistami n ie  są jednak rbżowe. 
Zachęoeni sukcesem wyborczym s t a l i  s i ę  oni jeszcze  b a rd ziej agresywni wobec de Gaul-* 
l e ’ a i  wysuwają koncepcję bloku socjal-kom unistyoznego, co oznacza e lim in ację  de Ga
u l l e ’ a i  w praktyce doprowadziłoby do komunistycznej dyktatury. To jednak F ran cji za
r a z ie  n ie  g r o z i. Ustami Blumu s o c j a l i ś c i  w ypow iedzieli s ię  przeciw  koncepcji komuris- 
tbw a za szeroką k o a lic ją  stronnictw . Być może kom uniści, gdy s ię  przekonają, że n ie  
mają szans opanowania steru  rządów i  przestraszą  s ię  widma k o a l ic j i  antykomunistycz
n e j  zgodzą s ię  w koheu na u d zia ł w rzą d z ie . Taki rozkaz mogą też otrzymać z Moskwy, 
ktbra chce mieć swe wpływy wewnątrz rządu francuskiego. K oalicja  taka n ie  będzie jed
nak trw ała. Jedrym z głównych bowiem zadań nowego rządu poza reformami wewnętrznymi 
będzie  u s ta le n ie  długofalow ej p o lity k i zagranicznej F r a n c ji, Gen. de G aulle i  w szyst
k ie  stronnictw a franouskie łą c z n ie  z so c ja lis ta m i, a z wyłączeniem ty lk o  komunistów 
wypowiedziały s ię  zdecydowanie za ś c i s łą  współpracą z W. Brytanią i  z innymi państwami 
demokraty o zny mi Europy zachodniej i  za kontrolą miedzy narodową N adrenii, 00 razem ok
r e ś la  s ic  jako koncepcje Bloku Zachodniego. Temu są komuniści zdecydowanie przeoiwni 
bo Moskwa w id zi w Bloku Zachodnim zaporę dla swej ekspansji w Europie i  przeciwwagę 
d la  Bloku Wschodniego, D latego prędzej czy pbbniej współpraca z komunistami w ło n ie  
rządu okaże s ię  niemożliwa, i  de G aulle bodzie m usiał oprzeć swój rząd na k o a l ic j i  
so c ja lis tó w  i  ludowych republikanów.

Oba te  stronnictw a reprezentują dEiś n a jlep sze  elementy odradzającej s ię  F ra n cji, 
Francuski socja lizm  zawsze w nosił w ż y c ie  F ran cji wartościowe p ierw ia stk i humanizmu i  
postępu społecznego, s i ln ie  zabarwione poozuoiem patriotyzm u. Doświadczenia c iężk io h  
la t  pozw oliły mu wy zbyć s ię  w ie lu  błędów p r z e s z ło śc i. Zrozumiał on, że "różnice p o l i -  
tyozno n ie  powinny nigdy stanowić przeszkody do zjednoczenia w szystk ich  Francuzów 
dla wykonania naglących zadań, w szczeg ó ln o śc i — odbudowy m ateria lnej i  moralnej kra
ju" (Blum) . Ruoh republikahsko -  ludowy je s t  prądem katolickim  o dość radykalnym ob
l ic z u  społecznym. Jakkolwiek poozątek tego ruchu sioga  jeszcze  la t  pi-zedwo Jenny ch, 
to  w is t o c ie  sformował s io  on w podziemiach w alki z okupantem. Rozwój tego ruchu 
j e s t  widomą oznaką, jak g łębokie je s t  odrodzenie k ato lioy  zmu francuskiego, który ju§- 
oddawna przodował pod wzglądem moralnym i  intelektualnym , czym tak zasadniczo różn i 
s ię  np. od katolicyzm u hiszpańskiego.

J e ż e l i  ruchy soo ja l is ty c z iy  i  ludowo — 3połeozry p o tra fią  uzgodnić te o r ię  i  prak
tykę przebudowy ży c ia  francuskiego, to  Francja prędzej niż inne państwa europejskie  
może s ię  odrodzić moralnie i  odzyskać dobrobyt wewnętrzny i  pozycję między nar odową. 
Wówczas IV Republika może być tworem zdrowszym i  trwalszym n iż  Jej poprzedniczka. *
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N iew ątpliw ie najważniejszym faktem, 
ktbry m iał m iejsce w o sta tn ich  dniach
na teren ie  P o lsk i, Jest wkroczenie woj
sk sowieckich« Wojska te  w eszły na pod
stawi-? "porozumienia" B ieru ta  z marsz« 
Rokossowskim, a o fic ja ln y  komunikat po
daje, że powodem znacznego -zwiększenia 
i lo ś c i  oddziałów sowieckich na te r e n ie  
"viy zwolonego" kraju Jest konieczność 
zlikwidowania bandy'by zmu, ktbry zastra
szająco szerzy s ię  w Polsce* Dctychcza- 
5owe garnizony sow ieckie łą c zn ie  z para— 
sowieckimi oddziałami Żymierskiego n ie  
mogły sob ie dać rady z bandytami, więc 
n ic  dziwnego, że "rząd polski"  p o p ro sił 
" zaprsy jafcnione" inooarstwc o pomoc woj
skową, *

• ;■* W związku z powyższym należy stw ier- o
d z ić ,. co jiAŚtępuJe, Zasadniczo w sytu - .

- a c j i  p o lity c zn e j kraju nic- s ię  n ie  zmie- 
. n iło#  Kraj b y ł i .  Jest pod okupacją r c -  
sy Jską, ’i  wprowadzenie dodatkowych s i ł  

Azbrcfjnycb.-okupanta zmienia sprawę tylko  
-w sen sie , J e ż e li  tak można pow iedzieć, 

"ilościowym"* Ckupaoja s ta je  s ię  le p ie j  
y'niż dotychczas wojskowo podmurowana* 

TJojska, ktbre ubeonie weszły do -P o lsk i, 
-trw ale w n ie j  pozostaną, Jak długo i s t 
nieć b ęd zie  d z is ie j s z a  sytuacja  między-  
norodc%o -  p o lity czn a , .gdy zaś p it n ie j  
o^y prędzej przyjdą w Europie w ie lk ie  

-^Zdarzenia, Roz Ja Sowiecka b ęd zie  miała 
w P o lsce  s iln ą  pozycję wojskową, o co 
w łaśnib  J^J/chodzi i  co przezornie przy- 
'gptftwuJe, A le ń ie  ty lk o  to  charaktery zu- 

- Je omawianą sprawę w senc^e politycznym . 
Pakt, że"Sowiety w idziały  s ię  zmuszone 
powiększyć w P o lsce  ilość- wo jsk rdzennie  
sóWieokich, rzuca też  św ia tło  na wartość 
arm ii Żymierskiego ze sowieckiego punktu 
w idzenia. J e ż e l i  chodzi o lik w id ację  ban
dytyzmu w kryminalnym tego słowa znacze
n i ,  to  oczyw ista rzecz , że wojska Zy -  
m iejskiego w zupełności wy sta rczy łyb y .
A le do' likwidowania n iezależny oh elemen
tów narodu p ó lsk ieg c , do tęp ien ia  Armii 
Krajowej 'ż o łn ie r z e  p. Żymierskiego n ie  
ty lk o , 'że d ie  w ystarczą, a le  wogole je s t  
kwestid,' ery' w sz e r sz e j  miorze, choćby 
pod przymusem, mogą być u ży c i, p..Żymier
sk i jest' funkcjonariuszem sowieckim, zde
cydowanym w imię o so b is te j  kariery na- 
wsrystko ' w łączn ie z tępieniem  p olskoś- 
oi^Polakbw, A le zupełn ie co Innego -  je
go żo łn ierze , w o ie len i do t e j  pseudo -  
p o lsk ie j  armii pod nieodpartym przymusem. 
To są prawdziwi P olacy , i  mowy hyc n ie  
może, aby przy szerszy oh jakichś wystą -  
pien iach  p c lity czry  ch polsk ich  mogli 
odegrać- r o lę  rosy jsk iego  żandarma, Tau 
więc przy danej ok azji rozszyfrowany zos
t a ł  rzeczyw isty stosunek władz r-*owiec -  
kioh do t ,  zw. armii p o ls k ie j . Można po
wiedzieć z dużą dozą prawdopodobieństwa, 
że  w dalszym etap ie  p o lityczn ego  rozwoju

s to s u n k i  w okupacji p. Żymierski wraz 
ze rwoją armię powędruje do oddalonych
m iejscow ości Związku Sowieckiego, gdzie  
pełn ić  będzie  normalą sowiecką służbę  
wojskową, a jego żo łn ierze  P olacy , oder
wani od ziem i o jc z y s te j , n ie  będą repre
zentow ali już nawet tych potencjalnych  
w artości p o lityczn ych  p o lsk ich , ktbre  
d z iś  drzemią w ich  sercach,

XI związku z powyższym warto zazna
czyć, że gdy na kon feren cji dziennikarzy  
a n g ie lsk ich  jeden z obecnych zapytał 
Żymierskiego, czy członkowie p o lsk ie j  
'Armii Krajov/ej są nadal uważani za prze- 
stępobw Vojsnrych, padła odpowiodb ze 
strony reprezentanta rządu warszawskie
go w ybitn ie wymijająca* "każdy wypadek 
rozpatrywany je s t  indywidualnie",

% Rbwnooleśnie z m ilita ry za c ją  kraju  
odbywa s ię  szeroko zakrojone d z ia ła n ie  
p o lity czn e , mające na c e lu  sow ietyzację  
P o lsk i i  to  w sposbb m ożliwie najbardziej 
wszeohstrcnny« Sowiecka p o lity k a  gospo
darcza na ziem iach wsohodnich P o lsk i  
id z ie  w kierunku ca łk o w iteg o .ich  uzależ
n ien ia  od centralnego aparatu gospodar
czego sow ieckiego. Całkowita kolekty w i- 
zacja gospodarstw rolnych zo sta ła  już 
przoprowadzona. Obwody lwowski i  droho- 
bycki były jedpymi z pierwszych, ktbre 
zmuszono do vykonania dostaw zbożowych. 

Rozbudowa przeny s łu  na wschodnich z ie 
miach p o lsk ich  n ie  je s t  przswidywejia.. 
Nawez te  fabryki, które, is tn ia ły  przed  
wojną i  o ca la ły , zosta ły  przeważnie rpz- 
montcwane i  wywieziono wgłąb R o sj i, 
Rozbudowywany je s t  jedynie przemysł naf
towy w Zagłębiu Brohobyckim i  Bory sław
skim celem in te n sy f ik a c j i produkcji ro
py na potrzeby R o sj i, Poza n ielioznerai 
fabrykami przetwbrczerni i s t n ie j ą  na tych  
terenach jedynie sp b łd z ie ln ie  rzem ieś ln i-  
ozo -  przemysłowe, ktbre mają obowiązek 
sprzedawać swoje wyroby ^ łą c z n ie  sowiec
kim magazynom państwowym,

X! P o lsce  wyprowadzony z o s ta ł przy- 
mus pracy d la  mężczyzn w wieku la t  1 7  -  
55 oraz kobiet w wieku la t  18 -  A5* Dek
r e t  "ten przewiduje sankcje, grożące uohy- 
' la  ją cym się. od przymusu pracy karą do 
5 -o iu  la t  w ięz ien ia , pbł m iliona zło tych  
grzywny i  pozbawienia ]$ńaw obyw atelskich. 
Ten przymus pracy' je s t  n ies ły ch a n ie  i s 
totnym czynnikiem w so w iety za c ji T o lsk i. 
Jak wiadero podobny' system i s t n ie j e  w 
R o sji Sow ieck iej, gdzie powiązany je s t  
z osławioną ustawą o "progułaoh% i sta 
nowi, mówiąc poprostu, system rzeczyw is
tego niew olnictw a, To w łaśn ie wprowadzo
ne zo sta ło  d z iś  w P o lsc e , a ohydą dodat
kową w t e j  sprawie je s t  fa k t, że wspbł- 
autorem odnośn.rgo rozporządzenia je s t  
p . Stańczyk t .  zw, p o lsk i m in ister  pracy 
w stalinowskim  rząd zie  w Yi ar ssaw ie.

Równocześnie z powyższemi chwytami



gospodarczymi, ktbre d ają -sk u tk i p o l i 
tyczne, władze sow ieckie przed sięb iorą  
chwytcy czysto  p o lity czn e  -  zarbwno na 
teren ie  międzynarodowym, Jak i  w P o l
sce -  a ws2y s t k ie  one zm ierzają konsek
wentnie do w łąozonia P o lsk i do systemu 
sowieckiego przy równoczesnym stwarza
niu  wrażenia, t e  buduje s ię  n ieza leżn ą , 
suwerenną polską państwowość.

Decyzją szefa  rządu Ukrainy Sowiec- • 
k ie j  Chruszozowa mają być wydane rządo
wi warszawskiemu, znajdujące s ię  w zb io -  
raoh .lwowskich,. w szystk ie obrazy i  rbż- 
ne eksponaty,  związane z Polską; Ekspo
naty te  zostaną, wybrane z muzeum- lwow
sk iego, z m ie jsk ie j g a le r i i ,  obrazbw i  '' ' 
lwowskiego muzeum etnografioznogo. Jak 
podaje radio  moskiewskie; ma być przeka
zanych p rzesz ło  100 płO oien malarry • p o l
sk ich . W ton sposób-elim in uje s i ę ,  a ra- 
o zej u s i łu je  s ię  wyeliminować, p o lsk ie  

•-Bieinio wschodnie z orbity kultury p o l
sk ie  którą zamierza s ię  "umiejscowić” 
w Warszawie - i  tam oddać pod komendę -p. 
Bieruta* To odcinanie p o lsk iego  wsdho- ; 
du od Europy Jost prowadzone: konsekwerc- *•' 
tn ie  n ic - t y lk o  n a  odcinku kulturalnym, 
a le  i  na w ssystkioh odcinkach ty c ia .

Równooześnie i  rów nolegle prowadzi 
s ię  n ie  mniej konsekwentną p o lity k ę  od
c in an ia  oentralnyoh i  zachodnich częś-  

o i pahstwa p olsk iogo od wpływów zaoho- .:•* 
du. Jedy.iyrai agenojami, którym wolno 
kolportować w kraju wiadomości Jest so
wiecka agencja Tass i  n ie  mniej sew iee- ;£ 
ka agenoja P o lp ress. Rozbudowuje s ię  
szeroko ra d io fo n ię , a le  n ie  ma w P o ls c s -  
Jak to  m usiai przyznać o s ta tn io  na kon
g r e s ie  radiofonicznym w Londynie porzod- • 
s ta w io ie l radlą  warszawskiego p>.Dilig -  
aparatów radiovyoh lejnpowjych, są ty lk o  
na wzór sowiecki-zorganizowane s ta c je  
przekaźnikowe. um otliw iająoe słuchanie  
Jedynie audycji krajowych na słabych  
radioodbiornikaoh o małym z a s ię g u / . ;f

Członkowie rządu warszawskiego In
tensywnie podróżuJą po św ia c ie1 1  prowa- "y: 
dzą p o lity k ę  n ie z a le żn ie  -  państwowego•••'" 
weibalizm u."M inister" spraw zagranice- 
nych p . Rzymowski .bawi w Var.n&»,- colora 
podpisania s ta tu tu  Narodów Z J.odnocso -  :r 
nyoh, w y^aąza mowę o prawach: P o lsk i i  
rozwata sprawę mianowania na stanowiskö 
,ł omba sadora - polskiego" w • S tanach Z Jed
noczony oh -  obywatela amerykańskiego ' .
p . Oskara Langego., Ten to  amerykański 
obywatel ma.reprezentować P olską, ;ktb- ' : 
r e j  "prozydentem" • J e s t ■sow iecki obywa
t e l  p . B ie ru t, P. M ikołajczyk pojechał 
.do Kanady i  również tam g ło s i ,  t e  w 

P o lsce  Jęst'Wolność"- -  taka w oln ość ,te  
w łaśn ie , Jemu, M ikołajezykowi, rzeko
memu "wicepremierowi", zabroniono wy
dawania własnego pisma w P o lso e .
W reszcie w y le c ia ł samolotem do Londynu 
p. Drofeniak, prezes warszawskiej f i l i i  
sowieckiego banku emisyjnego, który ma

tam załatw ić Jakoweś sprawy finansowe.
W ten sposób buduje s ię  na terenie mię
dzynarodowym optyczne wrażenie, te  pań-, 
stwo polskie ty je , załatwia swoje sprawy, 
broni swoioh interesów, te  Jest czynni- 
ki cm samoistnym, a nie Jakimś tylko do
datkiem do R osji Sowieckiej. Wzmoonie- 
niu tego wrażenia ma służyć oświadcze
nia Bieruta, złóżone 'Timesowi1 , że Pol
ska nie pójdzie śladami Rosji, że nie 
będzie naśladowała jej motod politycz
nych i  gospodarczych. Temu samemu oelo- 
wi 3łutą wfceszoie ustawicznie ponawiano 
ze strony dwóoh marionetkowych raądów -  
polskiego i  czeskiego -  oświadczenia i  
protósiy w sprawi o granicy polsko -  o z os
k ie j . Korespondent "Daily Telegraph" 
w Czeohosłowaoji wprost przestrzega, że 
sytuacja, panująca na granicy ozesko -  
polsk iej, może. stać s ię  źródłom niebez- 
pieozointwra dla Eurćpy, a p), Bierut 
przysięga, te  nie- odda Czoohom ani Jed
nego Polaka. Wszystko to dzieje s ię  
przy akompaniamencie słowianof ilsk ioh  

> brodni cierpiącego na uwiąd starozy gen.
Ż eligow skiego, który zam ieśo ił wywiad w 

• : ’Äsionniku Ludovym", g łosząo nam iętnie 
niebozjd ecreh stwo niem ieck ie, które w 
t e j  ohwrili P o lsoe  n ie  zagraża, a n ie  
widząc niebezpieczeństwa, ro sy jsk ieg o , 
ktbre w łaśn ie w t e j  ch w ili państwowość 
polską lik w id u je . Z bredniami generała  
l eligow sk iego i  wyrafinowaną reży ser ią  
B ieru ta  wiążą s ię  w harmonijną. oałoać 
zdradzieokie słowa p . Stańozyka, który 
pow iedzia ł dnia 18 b.m. w P a iyżu , że  
przybycie do P o lsk i nowych kontyngentów 
wojsk sowieokioh Jest prry Jaoielską u słu -  
•gą, oddaną P o lsco  przez mooarstwo za -  
przy Jafcnione.

X . X

A le żaden kamuflaż, żadna r eż y ser ia , 
żadne kłamliwe oświadczenia n io  odegrają 
na dłuższą metę r o l i ,  którą p>owinry odeg
rać z punktu w idzenia oelów sow ieok iej 
p o l i t y k i .  J e ż e li ,  chodzi o odcine.k gospoś - 

'•darczy, to  Jeden z chłopów, niedawno 
przybyły z ,P o lsk i,o św ia d czy ł, ż e  w P o l-  

- see  ebeon ie "nio, ty lk o  b ieru t i  M e-  
rut , (b io rą  i  b io r ą ; , a Już naprawdę ? 
n ie  ma co brać" 0 i l e  .zaś chodzi o po
lity c z n e  n astaw ien ie , to  ludność polska  
coraz b ard zio j utwierdza s ię  w swym s ta 
nowisku, że obecny stan  rzeczy ma w szel
k ie ceoły w rogiej okupacji. Stosunek uo 
organów a d m in istracji warszawskiej Jest 
zdecydowanie negatywny, a -  Jak d o n ió sł 
o sta tn io  hebrajsk i "Haboker" -  p.olaoy w 
szczeg ó ln o śc i gardzą nową p o lic ją  polską, 
wyćwiozoną w R o s j i .

Tak id ą^ i rozw ijają  s ię  równolegle 
dwa prooesy świadomości; z jednej strony 
coraz b a rd ziej konsoliduje s ię  poprzez 
obserwowanie rzeozyw istośo i naród p o lsk i,  
z drugiej strony rośn ie  rzeczyw ista  wie
dza o Sowietach w op)inii międzynarodowej.
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Jak to  powszechnie wiadomo i  -  Jak 
zresztą  sami Japohćzyoy x r̂ ŷz n a li -  do

• k a p itu la c ji zmusiło ich  u życie  bomby a to 
mowe j ♦ Gdyby n ie  ona, walozy 1 iby d a le j ,  
najprawdopodobniej tak samo fan atyczn ie, 
jak. do-ty choza i  z pewnością je szcze
długo l'T7 tym; .wypadku. armia ozerwona po
znałaby w Mandżurii na w łasnej skbrze 
wartoáí > o  jc^ei'éo łn ierzą ;’ jąpohskiego.
A ie do t  ego ąJe* dos ż ło  .. ,‘ifo jhę ••Wy grała
b oraba atomowi' i" tobvy g£Ćł&: b'łyśkawioznie.

‘ :• Był' to  - p io iw ^ "rsębzy w isiy  l i t  a r ie g ,
• ... ; Prasa acwiedka je s t  źupełn ie innego 

zdania, Twierdzi ona, że jedynie p rsys-  
tąpieni.e-;-S.Qv/iet'bw-do wojny um ożliwiło

* ’ . szy b k ie '1 rAryó'i^ákie ,z;ąk6fiózenie wojry
z Japonią tf-,¡że bbmba-.ątosiowa n ie  odegra- . 
ł a . rozstrzygająb ej > o l i  Ó:'Ta' Vabż nioa"

: •• ćdah” je s t  !wiéibe ,s;n^miénrtá¿bS owi ety ro - ' 
zumieją dąskonałe,bże tq  bomba atomowa 
zw yciężyła, ^;le n ie  chem i  e go uznać, gdyś" i  
fak t te n  redüJiaije dq.^órd1 ich  24 -  go -  1/ 
dzinry/; udziały w wo jn ie  ź Japonią i  wo- 

..v gble dewaluuje Víart^éc ' ^carieckiej broni 
. przedatom w ej; ';hąwię;p ą)omńieJsza poozu- ' 
ć ic  d'ó.tychczásbwe- sppłeczehstwa scw iec- 

,.kiego,;, że Pos ja-' je$ t największą potęgą  
m ilitarn ą . ■ ć.tb&b*,n lę ,' R osja już n ie  jest.-  

' . ro z s tr  zy gającą • potęgą, ̂ . i' to  w łaśn ie  Jest* 
don iosły , światowo -radziejowy skutek wy-*-', 
naiazku bomby atom ow ej/A n glosasi -  poi*

. biadaćze.bomby będą ttogpli dyktować i  • •
'dsialać . porządek áwiáta'-o i l e  tylko- ‘do- 

, p is z e  isn ja sn a ’'myśl i  zdeterminowana wo-v 7 
la> oparta .n a  przekonaniu, że samo posiać. ■ 
danie- ta k ie j  broni¿śtdpowi ósynnik p o l i— 
ty ozry pierws z oy żądne j ; wagi<, Bomba át'ó-v;.-..

. . mowa- /podkopała *?ięo mit n ie  zwalczonej ~r 
. p o tęg i sow ieckie j,... i  'to w łaśn ie  b o l i  >• 

kierowników Sowieckiej, nawy państwowej* * 
to  doprowadza, do p a s j i  prasę sowiecką. 
D latego j e s t  zrozumiały ton niezm iernej -• 
ir y t a c j i ,  ujawniający s ię  w artyzm ie czo
łowego sow ieckiego dwutygodnika "New T i
mes") wydawanego w Moskwie w kilku. ję z y -r  
kaoh* Przytaczany jx>niże j obszerne .frag
menty z odnośnego artykułu . . . '•

X X
X • •• ; .

"Pewne gazety zagranicą częściowo  
dla w zniecenie 3̂ęnsaoji; oześciow o d la ' 
zm niejszenia w'oazach św iata Znaczenia, 
i  wagi, .wspólnej w alk i aliant.bw-.prseoiw- 
ko siłom  z ła  p>ospiaszyłfy z *b/riGrdzeńiem, 
ż.c szybkie poddanie s ię  Japonii należy

• Zawdzięczać jedynie użyciu bomby atomo-
'W3j..."

• ■ . .  •Spotykany się. w p ra sie  zagra
n iczn ej z wnioskami, dyktewaneni przez  
c e le  ix>łttyczne, Zbliżony do faszystbw  
teoretyk  tak tyk i czołgoweJ> gen*. F u lle r  
(A nglik  -  znany komentator wojenny, i  
spec jad i s t a  w d z ie d z in ie  s t r a te g i i  1 
ta k ty k i -  przyp. r e d -) , Etradyoy jną bez
cze ln o śc ią  F u lle r  tw ierd zi na łamach

"Daily M ail”, że s i ły  lądowe, morskie 
i  powietrzne s tr a c iły  swoje dotychcza
sowe znaczenie, zostały  pogrzebane pod 
ruinami Hiroszim a. N ie należy, w ątpić, 
że tw ierdzenia F u llera  są zupełn ie bez
podstawne, bowiem doświadczenia drugiej 
wojny światowej, a w n ie j  szozegb łn ie  
W3xjaniałe i  heroiczne zwyoięstwn arm ii 
czerwonej wykazały d ob itn ie ,- że wygra
n ej w wojnie n ie  óśiąga s ią  przez jed
nostronne zastosowanie ja k ie jś  bron i, 
le o z  x>rzez perfekcje; i  koordynacjo 
w szystkich  b r o n i . . i ” . ^

’'Dalej autor jjisze,' że podobne za
patrywania są wyrazem wrogośoi wobec 

7, -idei pokoju międzynarodowego. Autor po- 
• ./ijopia zamiar zachowania przez U.S.A. 
a tajemnicy produkcji bombowej, p^dkr-eś- 

'.r/-, 4ająo ironicznie, że "ponieważ Stary 
.Zjednoczone rozbiły atom, więc mogą so
b ie  px>zwolić na rozbicie Zjednoozonych 

t , ■ Narodbw” .
0 i^ewnych wyi^owiedziaoh "Daily 

New3" pod adresom Kanady p isz e  sow iecki 
.'■■autor: "Takie oświadozenic dziennika  

faszystow skiego, zaw ierające gangstersk ie  
grofcby przeciwko sąsiedniem u kra jowi 
sprzymierzonemu, n ie  potrzebują jebraeń- 
ta rry ". To stw ierd zen ie  czerwonych* fa -  
szystbw je s t  oczyw iście rbwnie beżprzed?« 

-, miot owe, jak w in ten cjach  swy o łrśta iesz- 
ne. lir. 1.

v Rozgoiyczelny*'popędami prasy ora ery -
kah sk iej, autor sow iecki woła, ż e ‘.oto 
pod wpływem omawianego wynalazku koła  
reakcyjne "bezwstydnie .obnaża ją swą •im
p e r ia lis ty c zn ą  nagość" i* i chęć pąnówa -  
nia nad całym światem. . D a lej zwalcza 
kons erwaty wnego '"Ob s orv,era" znfć-t^źęp a; 
iż  'posiadanie bomby atomowej ‘Zdpewnł 
przewagę zarbwno Stanom Zjodnefezbrym' 
jak i  \ / i e lk ie j  B ry ta n ii. Podobirio1" zarzu
ty d ostają  s i ę  pismu "Sunday Chronicie" 
ktbro wprost pow iedziało , że Rosja w 
porbwnaniu ze Stanami ZJednoozonemi 
je s t  drugorzędną.potęgą, Pismo sowiec
k ie  p ie n i s io  zo z ło ś c i  na n y ś l o axje- 
lach  do użycia bomby atomowej przez  
Anglosasbw i  p ociesza  s i ę  tym, że "po
chodzą one z bardzo małoj chociaż b a r
dzo krw iożerczej grupy reakcjonistbw ",

0 i l e  zaś chodzi o sprawę Jap on ii, 
to  autor p isze: "Japonia , ś c iś n ię ta  
żelazną obręozą zjednoczonych s i ł  so
w ieckich, amerykahskich, a n g ie lsk ich  i  
chihskich , sk a p itu low a ła ..,"

D alej następuje patetyczny wywbd 
autora, sław iącego niezwykłą skutecz
ność 2 4 -godzinnej wojny Sowi et bw z Ja
ponią: " Is to tn ie , już sam widok w sze
regach wrogbw Japonii x:,otężneJ u n ii so
w ieck iej, ktbra odegrała decydująoą ro
lę  w pob ioiu  Niemiec, zm usił Japonię do 
uznania, żo dalszy opbr je s t  beznadziej
ny".

o  -


